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Z  Petersburga d  tg Mata i .  A.
P r i y b y l i  tu dnia 16  t. m. H r ab ia  R u ­

miane 6 w , Kanclerz P a ń s t w a ,  i Wó d z  n a ­

czelny  pierwszego w o y s k a  Jenera ł  p iecho­
ty  B ar o n  Sacken.

Dnia  5 Maia  za łożon o w Mohilowie 
dom dla  ćwiczeń żołnierskich pierwszego 
w o y s k a ,  O godzinie ińt ty z r a n a ,  naczelny 
1* ódz J e s e i a ł  piechoty  Barem S a c k e n ,  z J e ­
nera łem i of ficerami udał się do kat edra l ­

n e j  c e r k w i ,  gdz;e się iuś z n a y d o w a P  : 
A r c j b i s k i tp  Mohi lewski  i Witebski D a ­
niel , z p ie r w s z y m  kapelanem w o y s k a  i 

du c h o w ie ń s t w e m ,  Gubernator cy w i l n y  z 
Urzędnikami  i Marszałek Gubero ia luy  ze 
ib ako mi tsz ą  s i lachtą .  P o  mod łach  za zdro- 
w i e  i szczęśl iwe powodzenie Nzyukochań-  
szego M on arc hy  , tw órc y  równie tego , i a k  

i  wszystkich  dob roc zyn ny ch zak ład ów w 
© JC iy z r i e  oaszey  i ca łego Nay iaśn iey  sze- 
go D o m n ,  eyje  zgromadzenie uda ło  się 
® a  m i c y s c e ,  przeznaczone d i a  tey  b u d o ­
w y -  Po  obrzędach poświęcenia.  W ódz 
cacze iuy  p o ło ży ł  p ierwszy  kamień tego 
gm aetm-  poł oży l i  ta koż  kamienie A r c y ­
b iskup , J enera łowie  ,  officeTozti* g łów ne-  

4© sztabu -G u b er n a to r  c y w  l l a y . i  Waiaza*

?ek Gubernialny.
D o i a  19  K w i e t n ia ,  o  godzinie  4tey z 

poł u dn ia ,  w Powiecie  Korosza iańskim , w  
bliskości wsi A n o s z k i n a ,  z wielkim łosk o­
tem zapadła  do rzeki Donu góra w a p i e n ­
n a ,  z l asem na niey poro s ł ym ,  z a w a l i ł a  
r lek i  w d łuż  do J 5 0  sąż ni ,  czorokości  do  
« o ,  a wysokości  do 3 0  sążni , na drugim 

nawet  brzegu do I5 j tu  sążni  zoię/a. Ri«$  
rzęki  wzią ł  kierunek w le w ą  stronę na 
b łonie ,  a  w p o ś r ó d  Donu u t w o rz y ła  się 
szeroka równina nakształ t  rozwalin staro* 
śy toego zamku.  L a s  zapadłey  g ó r y  zo» 
stał  nieuszkodzony.

—  Dn ia  20. —

Zesz łey  Środy  b y ł  pożar  w Carsk iem 
S iele i kosztowny ten p a ła c  znacznie u-  
c i e r p ia ł ,  a  mianowic ie  kapl ica  i ki lka po* 
hoiów zupełnie r.ię spa l i ły .  T u i  pr z y  p a ­
łacu  znayduiace  się I c e u m ,  spa l i ło  się 
ta k ie .  Nie wi ad o m o  ieszczc od czego się 

w s z cz ą ł  pożar ,
Dnia  16 b. tn. Ko śc i ó ł  Greck i  o b ch o ­

dził  dzień T r f y  cy N a y ś w ię t s z e y  5 iest ta 
dzień t a k i e ,  -w k t ó r y m  pułk Izmaił tswski  
g w ą r d y i ,  obchodził  święto swoie.  Cesarz 

JM s ć  ototz» »y  l i cznym i świe tnym orsza*
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kiem b y ł  '*• koście le tego pułku na nabo- B e n s ty tu c o ia  ! Ustr&ny, to tę/t
żeństwie. T e g ó i  dnia byt  wieczc. ’ 
rem wielki  saacer w  Katerynbof je .  P ię ­
kny  i pogodny czas dziwnie s p rz y ia t ł ey  
publiczney zaoaw>e.

Z  Paryża it. 6 Czerwca.
W łych  dniach zaszły tu n i- spokoy-  

ne zdarzenia Dr.ia z b. m„ gdy  ch o ry  
D e p u t o w a n y  Chauve l in  , który tak gor l i­
w i  e przeciw nowey ustawie  o obiorach oh- 
s t a w a ł )  K a z a ł  s'ę z i tby Deputowanych do 
p o w o z u z a n i e ś ć , zgromadziło się mn • 
atwo m ł o d z i  i y  z l askami i parapiuia  oi , 
E którey i e l o f  krzyczel i :  Niech ży ie  K r ó l !  
d r u d z y ,  injech zyie R o n s ty t u c y 1* ' Po 
wie lokrotnych  z nie ważeniach  zaiedwo P. 
CHauvel in iłiecha.ć potra fi ł ,  i iak ty lko 
u iec ha ł ,  powróc i ła  zgromadzona kupa 
przed p a ła c  posiedzeń izby i zn ieważyła 
wie lu i m y c h  Depu to wan ych  z part) j l ibe­
ra l i s tów .  W k.tka chwi l  lak wiele zbiegło 
się l u a u , i i  z n ay do w ał o  się do <j.ooa zgro­
madzonych o jób ,  -Nakoo:ec p rz y b y ł a  
g w a r d y u  n a ro do wa  i gwał tem rozpędziła 
Egromadzoną kupę,  a  patrole żandarme- 
r y i  pr z y wr óc i ł y  porządek.  —  D nia  3 po 
ukoń cz oiem  posiedzeniu izby Deputowa- 
j y c h  poka za ł  się p o d o b n y i  w i d o k ,  któ.  
r y  nieszczęściem okropniey  się z iko ńc zy ł .  
Mnóstwu ludu stało na obu rogach pa ła­
cu  i z b y ,  na moście Lu d w ik ą  X V I  i na 
placu Lu dw ika  X V .  Dop oki  nie było 
w i a d o m o , że dnia tego p ierwszy  a r t y ­
k u ł  us tawy  o obiorach większością 139 
przeciw 125 gfosoia przy ię ty  z os ta ł ,  
ws z y st ko  by to spokoy n i e ; ale iak ty l s r  

dowiedziano się o iego p r z y i ę c i u , s łyszeć 
się dał  od strony mostu Ludwika X V I  
Okr zyk :  niech i y j e  Kró l  ! na który prze- 
o iw n a  strona o d p o w i a d a ł a :  niech i y i e

i ą r t i r o i a l i s t ó w , czy i '  an tU ibćra l;s t5w  i 
l ib- ra l is tów  , *talc S'ę ro z ią t r iy  >y, i i  za ­
częty .się z śobą bić. N a tych m ias t  pi .; r 
b ' ł a  łaD da rm e ry ia  dla rozpędzenia i£V>i- 
c rących  , co udało  si* dopiero po u jf ę- 
z iea iy  k i lku  osób, Zsbrane m nos tw o  
cofnę ło  się potetri na p lac  Karuze lu . 
W a t e y ś c i a  do dziedzińca i ogrodu X u i 1 - 
leries zamknięte zOstaiy , i gwardyta  K ró ­
lew ska  stanęła j»ed bronią. L iczne p a ­
tro le  rozesłane b y ł y ,  w ulicę R ivo I i  i 
inne niedaleko Tu i l le r ie s  będą e. Jeden 
z nich został na p D cu  K a ru .e lu  zn ie w a ­
żony j w ys t r te b l  na powietrze-! .ile zn ie ­
w ażan ie  bardziey  się pow iększy ło .  J e ­
den z uczn iów  prawa  ch c ia ł  g w a r ; ty ia »  
kow i w y rw a ć  b ro ń , a le od niego zab ity  
został. K u la  przeszła «nw przez p y rs i  , 
lecz m ia ł ieszcze ty le  s i ł y ,  iż mógł zayść 
' 'o  ifdnego z dom ów w u licy  G h a r t re ,  
zkąd zaniesiony b y ł  do s vo iego m iesz­
kania. W  P a la i s - ro y a i  zebrało s'ę 
takzs nieco ludz i,  ąie patrole rozpędziły 
ich zaraz, rówu ie  i a ą ■ Łnayduia-cyth sie 
w  pobliskich blcólioach, K a w ia rn ia  L tm -  
b l in  została prze* po licy ią  zamknięty. —  
Prefekt po licy i w y d a ł  rozporządzenie z „ .  
b ran ia iące  zgromadzania się ludu w u l i ­
cach  pu b l iczn ych , a m ianow ic ie  na Or- 
say , na moście L u d w ik a  X V I  j placu 
L u d w ik a  X V  z zagrożen iem, >ż c i ,  k tó ­
rzy  nie usłucha ą urzędn ików  p o l ic y i ,  
lub s łow am i ich ze lżą , lub na oicli sie 
targną, będą za ra*  uw ięz łnnem i i pod 
sad oddanemi. —• K o inu iissy ia  publiczne­
go oświecenia na doniesienie i e y ,  a  nie­
k tórzy z uczn iów  należeli do niespokoy- 
Dych poruszeń, p o s ta n o w i ła ,  iż każdy, 
z uczniów fk o ro  okaże  ś y  , iż pod jakim
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badź pozortrn ' n t l e ź a f  da  rzeczonych za.  
burzeń . zostanie zaraz a l isty wydzia łu  
w y ' reś! o m r i nie będzie więcey do lekcyi 
przypuszczony ,  — Ouegday w p i ł u d m e  
zebrało się ki lkanaście ludzi -przed r j h o i ą  
m e d y c z n ą ,  do htóiey wcale me noiezeli , 
i zamiarem ich było rozdać h as ł a  czyi i  
zaalri , po których poznaćby  się mogli 
po południu na placu Magdaleny.  Ja k o ż  
po południu zeb ia lo  się na ty m  placu 
do 500  młodzieży,  którzy udali się ztam- 
tąd a-  przedmieście S. Antoniego k r z y ­
cząc Ustdwiczo-e:  niech zy ie  Konstytu-
cy ia  ! i nic iak tylko konstytucyia  ! Lud 
iednak nie Ją c z y ł  się jZ niemi ,  ani ich o* 

k rz y k ó w  nie powtarza ł .  Człowiek  , 
którego u&podkali  , zos tał  przez nich 
z niew ażony  , pćmtęjwaz uie k r z y c z a ł ,  iak 
o n i ,  a le :  niech źyie  ftról ! , — F iz e d  do 
n et o  zabitego ucznia dnia 3 ,  rnirszkaią- 
cego w ulicy Petit - Carreau , który oa 
ty wa  się Lal lemancł ,  zebrało się onegday 
wiele ludu i u c z n ió w ,  dla oddania  mu 
cstatniey posługi,  Spokoyrsość uie Btyła 
iednak naruszoną ,  i iak tylko w o y s k o  
pa dc iągn ę lo , roześli się w sz . scy,  — Pol i - 
cyia  wsparta od woyska  przedsięwzięła  
wszystkie środki dla zapobi sienią po - 
now ie.iiu zaburzeń. Lub o moDstwo ludu 
zgromadziło się Jeszcze przed pj»acem' 
E^urbon ( w k i ó r y n  o u b y w a ią  się po- 
s edzenia ‘ zby Deputowanych ) patrole 
gwar dy i  n a ro do w e j  i i a o d s r m e r y i  utrzy­
ma ły  iednak porządek.  Ól ieczprem ze­
brało się także m j s t wo ludu przed Pa- 
la . s  - r o y a l  i s łyszeć się dc>y o k r z y k i :  
Niech źy ie Rról  ■! niech i y i e  Konstytu-  
cy ia .  O godzinie 3 2ostał  ten pałac z a m ­
knięty » ró wn ie  iak kraty  Tuitleries.  Za- 

^ p e w m a i ą ,  i i  35  hersztów tego zaburze­

nia uwiez ionych  , a  ki lkanaście rzmn ny ch  i 1 .1 _
z ostał©. Publ iczna spokoynosc me b y ł a  
iedoak istotaiej przerwana .

Przed pa łac em  izby Deputowany ch 
stoią *naćzne oddziały*  piech- ly i j azdy 
i nie wolne tam w ię ce y  iak 3  oso ;> m  
razem się znaydo wać .  Ciągle chodzą 
ieszcze liczne patrole pumieście i sklepy 
w  P a l a i s - r o ^ a l  są zamknięte.  — Mar- 
szałek M a c d o n a l d , ma jor  jenerał  g w a r ­
dyi  R r ó l e w s k i e y ,  mianowany iest d o w ó d ­
cą osady P a r y z k ie y .

W c z o r a j  b y ło  znowu nadeF burzl iwe 
posiedzenie izby Deputowanych.  Ca mil* 

le Jotirdan wni ós ł ,  iż oiz izba do innych  
obrad przystąpi ,  zas tanowić się w przód 
powim a czyl i  iest wolną.  Z-slW się , iż 
wolność Depu to wan ych  za izbą &rc mytn.c 
zg wał con ą  z os ta ł a ,  iak n,.p. na F.  Cha u-  
velin i innych,  i żądał  ukarani*  winnych.  
Nalega ł  o zawieszenie naradzeń poki M i ­
nistrowie nie zdadzą s pr a wy  o z as z ły c h  
zdarzeniach,  Przełożenie t o ,  które w i e ­
lu z s Ł.rea y. l iberal istów pooierąlo , wie l ­
kie spćawi ło wrażenie.  —  Po mm zabra ł  
głos P. L a f u te  i odczyta ł  list o y c a  z a ­
bitego d r ia  3  ucznia L a l l e m a n d ,  w któ­
ry m się z a l i ,  iż syn iego przez  oiektór®  
dzienniki spotwarzony  został , ,  i a ko by  
chciał  żołnierzowi wy d rz e ć  broń-, ż« b y t  
bez broni i nie w piers i ,  ale w k r z y ż ®  
kulą trafiony został .  P. La f i t ie  o ś w ia d c z y !  
swoie zadziwienie ,  i i  cenzura nie po z w o ­
liła tego listu do dzienników przyiąć,  —  
PF .  Constant ,  G i rard .n ,  Mech u ,  Le se i -  
gneur i inni l iberalni Deputowani  żal i l i  
s i ę , że także zelżcnemi byli  od tak. 
z wa ny ch  roial istów; ,  którzy ustawicznie 
k rz ycz e l i :  niech źyie  K r ó l !  że pomię­

dzy niemi poznal i  przebranych w o j s k o .

( 3 )
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* 7 C b  U  . i ,  ich n a „ ^ w ,

“ - Z *  fcagrasicini, .
l i t u  P. La fa ye tte , a . „ o „ 6 .  .  l .ó r ja ,  p . r>ki, ’
. . c h . l  C . U . t ,  > .tr.r n . {  c h c i , „ » , l ,c s  „ i
pów ied .l.oo  a .kop i.o , i .  r » c .  •, «  id .k  "
t .  w  c . . .  o d . o z y c  _  e, C h , „ .  j 8 5

ve l i a  nie będąc d la  c h o ro b y  obecny  , 
p n y s ł a t  d*  pism e © ś w ia d cz ep ie , że po­
wróz iego zagrożony '  b y ł  od ludzi a ki.a» 
rńi żelazem okutemi ,  i że z d a w a ło  mu 
Się postrzedt pomiędzy  temi lt|d2jni prze* 
branych w o y s k o w y p b ,  W s z y s c y  l ibęral* 
bi Deputowani  twi erd z i l i ,  iż z robiony  
iest  przec iw pim s p is e k ,  i nic chcieli  
należeć do obrad poki  się rzecz nie wy*  
iaśni ,  — Minister s p r a w i e d l i w o ś c i ,  P,  
D e s e r r e ,  o d p o w ia d a ją c  na przełożenie P. 
C a m m l l e  Jó ur da n ,  w y r a z i ł ,  iż  JVlioi$trof  
Wie Die Są ieizcze dokładnie uwiądomio*  
nemi •  zaszłych zdarzeniach)  ale przed* 
s lęwzięte są wszystk ie  ś ro d k i ,  dl^ zip* 
dnania  uszanowania  dla D e p u to w a n y c h  i 
oddania  wi nny ch  pod sąd.  P. Pesyrre  
d o d a ł ,  i i  lepiey b y ło b y  , gd yby  niektóre 
m o w y ,  j ak  n. p. P. L a f a y e t t e ,  w  którey 
W z y w a ł  n iedoświadczoną młodzież  do 
ozuw»Dia nad pr a w a m i  luou , konsty* 
tucy f ą  i woln oś c ią ,  nie b y ły  z izby w y ­
szły.  Nakoniec radz ił  aby  nie dawać 
zgorszenia Fran cy i  i zakońc zy ć  posiedzę,  
nie. T l i  wszyscy  l iberal iści  powstal i  
przec iw Ministrom , wszczęła się wielka  
w r z a w a ,  i nie chcąc na nic g ł o so wa ć  

•p u ś c i l i  salą  w liczbie 70  do 8 °  protes­
tując się.

— D n ia  jo .  —
D n ia  5 rozpoczął  się w izbie Par ów 

sąd publ iczny  na L o u ve la .  D r o g a ,  którą 

by ł  p r o w a d z o o y ,  l iczncin w oy s k ie m  by-,  
f f  ^sadzona  j y/ p a ł a c u  cz y a i ła  aluibę

sam o k a z y w a ł  «.imną k r e w ,  stałą r obu- 

rz a iacą  oboiętność.  Poznał  narzędzie za-  
b ó y s t w a  , którego widok przerazi ł  ca (O ' 
z g ro m a d z en ie ,  o d p o w ia d a ł  z wu lo czo ą  
spokoynośpią  i wyraźnie na zapy ta nia .  N *  
Z a p y  tanie sylko : cz y l i  przez czyią  k>a*
piowę lub czytanie  jadowitych  pism ai« 
b y ł  do swjsy zbrodni nakłoniony , zawo* 
łał  ż y w o :  n ie !  P rz yz n a w a ł  się do łeo f i .  

lantysipu j .chciał uchodzić za F r a n c u z a ,  
który poświeci ł  się za o y c z y z u ę j  m ó w i ł ,  
że nigdy nie c z y t y w a ł  dz ie n n ik ów ,  a l f  

ty lko  p r a w a  cz łowieka  i koosty tucy ią 5 ż« 
ie iel i  cjhciał się ucieczką r a t o w a ć ,  to ie .  
dynie dla dopełnienia da lszych  z a b ó y s t w ,  
ale żadnego niema wspóln ika.  Na poio- 
dyńcze zapyt an ia  P a r ó w ,  o dp o w ia da ł  
w y r a ź n j y ,  i a m o  i krótko * n a yw ie k s z ą  
przytomnośc ią  umysłu.  Jednego ty lko  rę» 

pu wyreakoął mu się w y r a z  zlecenie,  i op  
zap ytanie  Pana Lecoulteux  de Canteleu . 
co przez ten w y r a z  r o z u m i e ,  zdawał  s ię 
bydź  W kłopocie-, lecz w krótce zpamię* 
tał gię i rzekł: b y ło  to zlecenie,  które sai^ 
sobie dałem ; z resztą nie testem m ó w cą ,  
ażebym potrafi ł  dobierać w y r a z ó w , —  Dnia 
6 na drugiem posiedzeniu mó w i ł  Jener*.!. 
ny Prok ur ato r ,  a  po mm obrońca  L<u- 

y e l a , P. Bonoet,  Ostatni  d o w o d z i ł ,  zg 
L o u y e l  niema żadnych w s p ó l n ik ó w ,  Ig  
od da wn a ż y ł  odludnie i za a iy ka ł  s i ę ,  
ze nawet  umieraiący Xiąż« Berry  z a w o ł a ł y  
j i  to sca lony  ! i w n ió s ł ,  i i  zbrodnia iego 

iako ta iego po wi n na  b y d z  sądzoną.  Gd jr

r
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Pre ey duj ąc y  za py ta )  się L o u r e l a ,  -czyU 
p iamą ieszcze co p n y w i e ś ć  aa swoią  obro­

n ę , d o b y ł  z kieszeni dw ie  kartki  i c z y t a ł ,  
które t a k '  ob ur ta ią ce y  są o m o w y  , i i  nie 
podobua  iey tu pr zy to cz yć .  P o  ukończo­
n y c h  m o w a c h ,  opuścil i  s iuchaęze s a l ą ,  i 
naradza ła  6ię i b a  nad w y r o k i e m ,  a  sko­
ro  z a p a d ł ,  pr z ec zy ta n y  by ł  zbrod niarzo­
w i  i p r z y w o ł s o e y  publiczności,  L o u v e l  
okazany  iest na  ścięcie i poniesienie k o ­
sztów s p ra w y .  —  tJnia 6 badał  ieszcze 
ra z  J e n e ra lu y  Prokurator  w  więzieniu Lo- 
tivela , ale nic z n ego nie w y c ze rp oą ł .  
Kdkoaiec  o f iarowano mu pomoc re l ig i i , któ^ 
«ą naprzód od rz u c i ł ,  a le potem n a m y .  
ś l iwszy s i ę ,  s p o w ia d a ł  się dnid tego i ą.a-
zaiutrz dnia 7 w dmu t racenia,  W dniu
,Jym poczynione zostały p a y  dcgodoiey  sz? 
środki do utrzymania  publicrney  spokoy-  
Bości.  D w a  iegtiony w s y n u  do ^Joiu 
s ta ły  pa  p lacu  G r e v e ,  ( oueyscu trace­
nia J  a kieregsorow ie g w a r d y i  i żj iudarme- 

j y  la d wiema rzędami  °d  „więzieni,* » t  do 
/ f g °  placu,  JLouyel idąo po  między niemy 
Spoglądał aa  wszystk ie  strony i zdawało  się 

f o  cieszyć to m o o i t w o  c ie ka wy ch ,  k t ó ­
ry c h  l iczbę iedea z tuteyszych dzienoi- 

ków do  300 ,000 podaie .  P r z y b y w s z y  ie- 
dflak do r u s z t o w a n i a ,  wzrok  tego ok a z y ­
w a ł  pomięszaoie i niespokoyność.  W p r o ­
w a d z o n y  oa Dle,  uklęknął  i modli ł  s ię ,
M o minucie iedney po godzinie 6 z rana
JP*dł»  jego głowa od g i lotyny.  W id z o w ie  
.rozejtl j  aię spokoynie ; lecz b y ła  to t y l ­

ko pozorna  s p o k o yn ó ś ć ,  bo po godzinie 
S i okazało , u ę  ki lka set ludzi z l aska­
mi na końcach okutsmi na placu K a p u ­
cyńs k im i  Kupa  ta idąc kU bramie Swię-  

^Sr£° Dyionizego  krzyczała  us taw iczn ie :  
ni«ch ży ie Konsty tii6y i a  ! tudz ież : niech 

$ / i e  Cesarz  ! i p r e c z , , , ,  a  pomnaża iąe

się co k r o k ,  m u s ia ły  patrole przed n ią  
u m y ka ć .  Dopiero prz y  Chateau  d ’ eau 
dognał  ią  oddział  dragoni i  i i a n d a r m e r y i  
jkcchey i p o c h w y c i ł  z oiey  kilkunastu. 
L i n i io w e  w o j s k o  pa  przedmieściu S.  A u ­
to ni e g o , (dokąd u c ie ka l i ,  po ch wy ci ło  ich 
więcey  i do więz ienia zapro wad zi ło ,  D o  
godziny  j o  pr z y w ró c o n a  została  s p o k o y .  
ność i nie b y ła  już dnia tegO prz er w a na ’ 
—  Dnia  $  o godzinie 9 w w e p z ó r  z as z ­
ł y .  znowu nięiąkie poruszenia.  K u p a  
młodzieży stanęia od b r a m y  $.  Dy iooite- 

go a i  d “  Tetppiu $ ale gotow a zawsze  
siła zbr oyna  po chwyc i ła  Jtiersz.tów i do 
godzipy 10  pr zy wr óc ona  została s po k o y-  
ność, Pomię dz y  uwięziooemi jcoayduią 
się Jenerałowie .Fr eys iuet  i S o l i g n a ę ,  PuU 

kownjk  D ufay  i f izef szwadronu P u y e p '  

g ‘er-
Król  zawsze  ieszcze ie.st s ł a b y . —• X i e  

Apgoj i leme pow róc i ł  tu d. 5 b. m.  z swe jf  
pourózy  do n iektórych  okolic F r a n c y i . —  
Jenerał  R a p p  o d d a ł  K r ó l o w i  w y d a w a n y  
przez siebie opis obrony miasta  GdąijskO 
w r, ig * 3 . \

N ie wy cz er pa ny  Xiądz  Pradt  ^Irukui* 
zn owu no we pismo o obio rach ,  J^ór eg o  

w y d a n i e  choroba ty lko  iego spóźni ła .

Z  Madrytu d. 27 Ąipia?
P r z y b y l i  tu Minis trowi?  A.rgkel lf * 

spra w wewnętrznych  i Peryz de C ast ro  
spraw zagranicznych i  p ie rw sz y  dla ch o ­
r o b y  cie cjbiął ieszcze swoiego  urzędowa­
nia-

Kl ub  Lorencini  został  z rozkazu  K r ó ­
la z a m k n ię t y ,  a trzy iego cz łonki ,  któ­

re ż ą d a ł y  oddalenia i śmiercią ukarania  
M inis t ra  wojennego,  są iako  burzyciele 
spokoy ności pubi iczney pod sąd oddane* 
—  D a  wyd an e go  przez Naczelnika  p r a ­

wi ąc y  i M ą d ry  óki»y P a s a  b lendę j a  «dyJt|j?
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względem [popełnione?  ' zdrożności  ( 'przez 
i luD ^LortDcini i oddania  pod sąd iey 
sp ra w c ów  , dodaie dziennik t u te j s z y  Uni- 
▼ersa l  następującą u w a g ę :  ”  Rząd uznar
zo p o t n e b n e  oznay mienia mieszkańcom 
M ad ry tu  p o w o d o w ,  które sułoniły ga do 
położenie końca nadużyc iom.  Lubo we< 
dle kanstytncyi  każdy  poddany ma pr aw o  
po da wa n ia  pró śb ,  nie. wolno jednak ani 
po i ed yń cz em u c z ł o w ie k o w i ,  ani t»kiemu 
bądź zgromadzeniu p o d a w a ć  przełożeń w 
imieniu ludu,  „

Obior y  de pu to wan ych  dó S t a n ó w  w  
prow in cy j ac h  M a d r y t u , T o l e d o ,  M u rć y i ,  
Z a m o r a , Bnrgos i innych ukończono iu i  
s o s t a t y ,  i  wszędzie padf obiór na umiar 
kowane osoby i z różnych stanów. Parnię- 
dzy  47 w i d o m y c h  iuź; de pu towanych 
ł n a y d u i e  s\z\z< właściciel i  g r u n to w ych ,  9 
X i ę i y ,  12  pa t rp nó w,  i t, d.
•- D o la  16  b. w .  wyd ał  .Król  wy ro k  tra» 

Stępujący’ : ^ P r a g n ą c  wie lo-akie  z aw ad y
usunąć,  które cechy i hungreg*,cyię w y  sta- 
wiążą  pa pr tec iw rozwinięciu na ro do w e­
go  bogactwa  , i wykształcenia k u n s z t o w i  
foemiosł ,  uzna łem * po trz eb ie  ro z k a z a ć ,  
& b /' aas tępuiąca u c h w a l a ,  którą Stany 

w |dniu g  C zer wc a  i&it-J w tym celu wy-? 
d a ł y , [moc sw o ią  w z ' ę t a :  ”  W s z y sc y
Hiszpa nie ,  lub cudzoziemcy  z a s ł ad a i ąc y  
w  miastach i ws ia ch  swoże mieszuanie 
mogą  bez przeszkody  i bez żadnego inne­
go  u p o w a ż n i e n i a ,  i ak  tylko ulegania 
przepisom p o l ic y i , .  co do zdrowia i czysto­
ści s r i a s t ,  zak łądać wszelakiego gatundu 
fab ry k i  i rękodziclnie,  . M 03 ?  tak ie  p r o ­
w a d z ić  użyteczny przemys ł  i każ le rze­
mios ł o  bez por rr eón iez eg j  zapisani*  
*ię do cechów IubJ r k a z a r i a  przed niemi  . 
2datnośr i ,  których .prawa z wy cza je  

*ię t t b łc y s zą  JięńWAłl* 1* =» A r ­

tykuł  i ‘ konsty łucy i  opiewa  opróćz t ę g a ,  
i i  każd y  “cudzo . lemiec ot rz ymu jąc y  ś w ia ­
dectwo n a t u r a l i z a c y i , ożeniwszy  się a 
Hiszpanką i z ap ro w a d z i w s z y  ia k c w y  u- 
z yt e c z c y  wynalazek  lub nowy gatunek 
przemys łu  w Hiszpan.i  , uzyskuie prze? 
to wszystkie pr a wa  O by w at e l s t w a .

■Ł Londynu d, 6 Czerwca.
Przeciw wszelki  :mu  spodziewaniu  

B.łjólonąa nasza wczor ay  v południe p r z y ­
by ła  ca poc zt owy m statk i  Xiąze Leo po ld  
ŵ ' towarzystwie  Pani Hamil ton i i Ka le  
do D o w r u ,  a dziś w w i ec z ó r ,  w t o w a ­
rz y st w ie  rzeczooey D a m y  i Ławn ik* .  
W  ood , do Lon d yn u  i do domu ostatnie­
go wy s i ad ła .  — O bawieniu iey w St.  
O ni e r i o uczynionych  iey przez L o r d a  
Hudchioson p r o po iy c y i ac h  zawiera ją  pis­
ma tuleysze  wiele okolicznośc i ,  z któ­
rych następuią.ca zdaie się bvdz o a y p u .  
d boieyszą  do p t ą w d y ;  Lor d  Hnlc hin-  
son i t .  Brougham pr?.-b,  li dnia 3 k . r o ,  
w wieczór  do Sr. Om=r,  Lord  Hutchin- 
»on doniost K r ó lo w e y . ,  iz ma od K r ó ’u. 
zlecenie uczynienia iey p ro p o z y cy y  ; letz. 

out  ka z a ła  mu o d p o w ie d z i e ć ,  iż nie s łu­
cha żadnych p r o p o z y c y y  ą i  w AugLi ,  
jNąmyśl ’ l a  się ie^nak kazała/ naza iu irŁ 
p r z y w o ł a ć  do s'ebi* Lo rd a  Hutchinson, i zą-  
d a j a  , a b y  i ty  oa piśmie podał  swoie  propo- 
zycy ie .  Lord  H»tchin.soa napisa ł  więc- 
co następnie do P, B ro ug ha m :  ^Nieniana  
wp aw dzi -  formalnego  zleceń1? ( którebym. 
naógł Kró l owe y  J M  ci pnd aą j  a ' e  udz ielan i  
WPaou treść narad  z Lc rde in  L i w e r p o o L  
Minist rowie J .  K r Mci  pruponuią &róIo- 
yyey Jm c  rocznie po 50,000 Fs.  a» do 
śm ie rc i ,  pod w a r u n k a m i  iakie f iról  pieta f 
a  temi ialf nę d o m yś la m  b ęd ą .  ażeby  

zrzekła aię na zawsze  s topnia i ty tu łu  

f r i a l o w s y  A  aniel skie/ i należenia.  do r a ­
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« , . . T  M l . w r t l . r ,  . h  •  A » .  .  ' ! « ' > " >  « M ;  J - * « r t1r .
, 1 1 . ,  . . .  ' u .  »!• pr»ybvla, g jy i  p u jb , l a  — adl. F»«»»w r

, , t a. a -  ł t a t e k  k t ó r y  o  g o d z t o t e  o  *  r a n a  o d *W i e  iey da powod do posel stwa do par- słatett,  muzy 6 .
'  . . .  I I r,t«r-*ł i dla przec iwnego  wi atr u  d o pi er o -lamentu i zerwania wszelkich  z mą uk ła-  P 'yr%f 1 aM V 5

dó w  Nie sąd ę ,  aby  inne prz ydano 
ietzcze do łegó warunki , ' a  i e ię l ib y  przy*  
da no ,  tedy bardzo  mało  znaczące. M j *  
s .ę  leszcze udzielić w Panu wyimek z l i -  
Stu Lorda  L iwerpool .  — Konieczną iest 
rzecz;’ , pis e on ,  abv t r e l o w ą  uwiadomić ,  
iż icżeliby usłuchała złey rady ,-  i p rz y ­
t y ł a  do An gl i i ,  tedy wszystk ie  uk łady  
fcostaoa z <na ? .er«ane.  Postanowią-  
nem iuż bowiem iest ,  i ż - iak  t y l k o  stopą 
® a  ziemi Aogtel  kiey st-in - ,  zaraz prze­
ciw c iev  prawnie  postapiori'e»n będzie. — 
Up ras zam  więc S ró lu w e y  Imr. na; pokor- 
niey ( d d d a i e  Lord Hutciiins'eo na końcu 
swoiego lisiu ) aby  zas tanowi ła  się nad te- 
mi propo zy cy  ia ni i w tak ważney  spra­
wie  nie postąpi ła z pCfśpiecnem. S p o ­

dz iewam s ię ,  i i  nie w- zm ie  za złe rney 
rady.  ,,  —— P. B ro n-g h'a rn oddał ,  ten list 
K r ó l o w e y ,  k tóry  z n a yw ię k s z y m  gn ie ­
wem przeczyta ła  , i pytata się o iego 
zdanie.  Ten odp ow ied z i a ł ,  i ł  radzić 
iey nie móie  , abv przy ięła fe w a r u n k i ,  
ale śania  na y l e p i ey  osądzić potrafi  w 
• ąkiem znavduie si"ę położeniu i co m i  
Uczynić,  na eo odpo s iedziała : iuz posta­
nowi łam.  N-at łrfftiast wyieżdzam da 
Angl i i .  \k? Londynie zas tanowię się d o ­
piero nad propozycy ia in i  Kró la .  Z  n a j ­

większy m pospiechem opuściła St. Omer 
w towarzystwie  Pani Hami l ton} w ' d r u ­
gim powozie iechaty iey kobiety , a w 
t r .eę im P. W ood z prz ys woi on ym  iey 
synem Austin. Włosk i  s w ó y  D w ó r ,  
Szambelaoa Bergami , Rotituszego V a s a l i , 
i t d. zostawiła w i i ,  0 tper. Z t rudno­
ścią  dostała się do Ł a l e  z braku  k o p i ,

o iw t z e y  z południa do D aw ru  p r z y b y ł y  
Przes iadła się zaraz na otwar tą  łódz 

przy okrzykach  mnóstwa  ludu w y s i a d ł a  
ua brzeg. Lud przymusił  ią do ws iądzef l ia  
do p o w o z u ,  który az do gospody  Jo rku  
ciągnął.  Dowodzca D ow ru  flie Wanal 
się powitać ią w y  strzałami z  dz'u»L* Hl» gdy 
przed iey mieszkaniem post awi an a  s traż 
h on o ro w ą,  odes ła ła  ią. mów iąc - : ,  źe nie 
potrzebuie straży żo łniersk iey . Wczioray 
o godzinie 5 z raoa udała się do L o n ­
d y n u ,  n o co w ał a  w St t j ingbourgu , a dziś 
o godzinie 7 wieczorem do tey s tol icy 
prz y b y ł a .  Gdy  wiezdzała d« L o n d y n u ,  
Ła w n i k  W o o d  siedział  po pra wey  iey 
stronie , a Pani Hamil ton oa przec iwko.z  
g i et lila dziewczynką  , którą Kró lo wa  tak- 
że za swoią przy ię ta .  P. W o o d  ustą­
pił  iey- swoiego  dómu w. Westmiojterzte i 
k całą ł w o i ą  ródzihą wy bi os ł  się z nie* 

/go. [
Jak t y l k o ‘ dn'a 5 dowiedziel i  się M i ­

nistrowie o prz ybyc iu  Kró lowey  do D o w ­

ru ,  zebral i  się  zaraz na gabinetową r a d ę ,  
która dosyć długo t rwała  , a dziś rano 
odbyła  się druga dw ie  go d zi n y f t n ^ a i ą ca  , 
na którey ułożone zostało następulące do 
parlamentu Królewskie pos e l s tw o:

” 2 powodu p r z y b y c i a  K r ó l o w e y  do 
Angli i  , uznał  Król  zapotrzebne podać iz­
bie niektóre papiery tyczące się postę- 
pówzinia Kró l owe y  w czasie iey bawienia 
za granicą' ,  które J ,  R. M. śc i s łey  ro z ­
wadze izbie poleca.  Król uży ł  w s z y st ­
kich i s p o s o b ó w ,  które ty lko  w  Ja­
go znayduią s :ę m o c y ,  aby  uniknąć tey  
niety lko dla iego ludu,  ale i dla niego bo .
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l e i n e y  re t« r» *r 75  ale zrobiony pęzez Krd-  l o w e y  i w z y w a j ą c e  lad do przyłożeń?*  
Io w ą  k r o k ,  nie zostawi ł  m u  innego Irod* się do odzyskania  iey  p . w .  Nigdzie nie 
ka.  C zyn ią c  Kró l  to udzielenie /  u f a  m ó w ią  lok ty lk o  o  K r ó i o w e y ,  i c ie k a w e 
n a y m o e o ie y  , i e  izba takie przeds ięweź.  iest., ro  z tego wypadnie ,  
mie  fo&dkj ,  jakich sprawiedl iwość  cpra* D z iś  o godzinie 2 z po łudnia  u da
w y ,  honor i p o w a g a  k o r o n y  w y m ag a ią .  „  sfę Król  w  z w y c z a y n t y  okaza łe tc!  i  
—<■ P o  qdczy;taniu tego p o s e l s t w a , oświad-  łacu Carl tonbous do w y ż s z e y  izby ,  dl*  
c z y ł  L o r a  L i w e r p o o l  w  w y z s i e y  iz b i e ,  za iwier tUeaia  w obu izbach u c h w a l o n e /  
i i d z i i  i t s i c z t  waies ie  adross podzięko* l i sty c y w i ' n t y .
1 r  nia K c ó l o w . za to p o . t l s t w o  , bez obo* S ’aw*>y Reprezentant  miasta D ubl ina
Wiązania  "się iedoak  do n a d z w y c z a y D y c h  Grattan uma r ł  tu dnia 4  b. tr>, w 74 ro«u 
ś ro dk ó w ,  a l i i e d y o ' 1  z ap ew nie a ia  J. R.  Bł. życ ia .  Od 5  miesięcy c b o r o w a  na wod* 
Se izba tak ie  prieds ię  weźmie k r o k i , iakich r ą  pu chl inę ,  i iak ty lko  mu Się cckuł*  
Ważność s p r a w y  i p o w a ga  tronu w y m a »  wiek p o le ps z y ło  , udał  -ię jar«*z do Lou* 
ga ią .  -Potem ż ą d a ł , - a b y  z łożone p a p i e r y  d y n u ,  chcąc sprawę Ka to l ików J . Iand**  
oddane zostały  do rczi rzątnienia  t a y n e y  kich wprowadzić  do parlamentu i popie* 

komtnissyi .  —  L o r d  Cai t lereagh  odc zyt a ł  rać  ; lecz ta  podróż śmierć mu przyspie*  
t o i  posel stwo w tiiższey izuie i wnioai  a* sz y ł a .
drtss  p o d z ię k ow an ia .  L i s t  t L o n d y n u  pod dniem dzUJ eys rym

P r a w d z i w i  przyiac iele  tronu i o y c t y *  t  y r a ż a ;  Od godziny  t o  d o . n  w wieczór
s n y  ( w y r a ż a  iedno t  pism JVliaisf.rc wktfcb) s ł y c h a ć  w mieście dzweni^pie i O p o da i

’ ub o le wa ją  bardzo  nad  z da rze n iem ,  które- s t rz e l an e  > zapewne wr tey chwi l i  O g(?»
g o  skutki pomyś lnemi  b y d ź  nie m o g ą ,  z. dżinie trzy k w a dr an s e  na r2 t ą ie s t  zaburzę*
w y r a c h o w a ć  ich ieszcze nie podubnz.  nie w zachodniey części tnii sta.
T a k  zwani  p r r y i a c u l e  K r ó io w e y  przy ło-  M a m y  do  1 0  J*J*ia Ameryfcsńtkte
ś y l i  się do k r o k u ,  bez którego ob eys ć  się ga zet y .  P re z y d e n t  posiał  do Roogr esso
m o g ł o ,  i k tóry  odsłoni rzeczy które posel s two z dołączeniem l istów między
w o l a n o b y  widz ieć  zas łoną pokryte.  P a c  R z ą de m  i Posłem Hiszpańskim l enerałem
Ł .  arnik W ó o d ,  który  tak jo r l i w i e  na  y i y e s ,  z k tórych  okazuie  s ie ,  i* os tatni
Szpi ega  E d w a r d a  n a s t a w a ? , ie»t teraz gło» s tósowme do s w e y  jpsjĘukeyi nie m ć g ł
t r j y m  powiernikiem K r ó i o w e y .  P.  Bro -  zatwierdzić  traktatu względem ustąpienia
n&Jiarn i L o r d  Hutchinsoo nie po w r óc i ł '  F l o r y d ,  ale s ą d z i ,  i i  Kró l  to u c z y n i »
z  nią do A n g l i i ,  a l e  pozortal i  w  St .  O* skoro odbierz# potrzebne wy ja śn ien ia .  Pre*
me r .  K r ó l o w a  oddeła się podobno w rę* zydent  [pro pon ui e , a b y  zawies ić  wszelkie
C u f a L c y i ,  dla którey  oboiętną iest rze^ t a c z e p s t  ś ro d k i ,  póki  rząd H i s z p a ń s k i ,
cza  Czyl i  dr iałai  pod imieniem re form y którego n o w s  z asa dy  obiecują prędkie po*
, j  _  . ,  ■ . , . . ______ _ iedubnie s i c ,  dokłzdniey się nie urzą-
lub K r ó io w e y  Angicl skiey.  — O p p o z y t y y -  L  - * * 7 v
n c  zaś pisma c h w a l ą  bardzo  postanowię* L i s ty  7  w y s p y  S. Tom as za .  Jonp* zą
l i ie  K ró l o w ę y  z ic c ha n u  do Anglii .  —  Ni. P ° d  daiem 18 f lw ic t n ia ,

wsz yst k ich  rogach  ulic popr*y lep ia no  są ^ r ^ S o r a l e s " *  * Rarąkp  
kar tk i  u w i . d o n i i a ią c c  a  przy ieździe  &ró> zupełn ie  pobiłe rostało.

ze w o y s k o  nisz* 
ludzi pod lenera* 
1 od patry to iów
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Cokolwiek cierpiąca zdolnem iest po- 

cieszyć ludzkość,  lo Ś w i a t ł e j  Publiczności 
°hoięrnym b v d ź  niemoże ; w tem przeko- 
n - r>mi spodziewamy się,  * c 2 uc2iiciern 
pełnem rosko9zy d o * i e  się Publ iczność ,  
*ż dnia 17 b. m. dwie ciemne osoby z 
n .n- pomyś ln ie j szym skutkiem w Szic le 
praUivc?oev Chirurgii  operowane zostały  
od JP ,  L e w k o w i c z a  Prof  ssoia tey nauki , 
w  pr iy tomn^ści  W.  Sawiczewskiego  Med:
) Chi/:  D okt or a ,  równie iak uczniów ley 
S zk o ł y .

D aw ai e v  zaś dperowany  na kamień,  
od tegoż Professora , dziś zdrów zupełnie 
znayduie śie pa W e s o ł e j  i pełni p o w in ­
ności fortiana.

Z  B erlina d. 1 7  Czerwca.
^ a y i a ś n i e y s z v  K r ó l  p o w r ó c i ł  d n i a  1 5  

0  g ° d z i n i e  g  w  w i e c z ó r  z  s w e /  p o d r ó ż y  

*1 °  P o m e r a n i i  i  M e k l e n b u r g *  w  p o ż ą d a -  

n e r n  z d r o w i u  d o  C h a r l o t t e n b u r g a ,  T e g ó ż  

d n i a  p o w r ó c i ł  t u  J .  K r ó l e w i c o w s k a  M o ś ć  

h a s t ę p ę a  t r o n n u .

D w ó r  Kró lewski  za w dz ia ł  dnia 
^  czorayszego na dat 14 żałobę po zmar- 
, c y  o w d o w ia łe y  Xię in ie  F ry d e ry ce  Zofii  
^  ilheiminie Nassau Oranien.

Z  Pragi d. ro Czerwca.
Dziś powróc i l i  tu N a j j a ś n i e j s i  Ce­

sarstwo Jchmość w pożądanem'  zdrowiu  
z swey  podróży do Teresienstadt .  P rz y­
bycie Jch obchodzi ła ta twierdza  oświece­
niem wszystk ich  do m ów .  Dnia 7 p© 
południu przybyl i  tam NN. Kró les two 
Sas cy ,  z X iężmczką  Augustą i X iężną  P i r— 

henfcld i na yur oczyśc iey  przyiętetni zo- 
stali. "W wieczór  z powodu p r z y by c ia  
w y s ok ic h  gości by ło  miasto powtó rni #  
oświecone.  ^ N . . Kró les two S asc y  z a b a ­
wili  dnia 8 z S S .  C e s a r s t w e m ,  a n a z a ­
jutrz dnia 9 udali się przez Teptitz  na 
powr ót  do Drezna.

Z  Kopenhagi d. to Czerwca.
Ces. H ó siy yski Poseł przy Dworze 

naszem, Baron Nicolay ,  przedsięweźmie 
w krótce podróż do Finlandyi ,  dla od­
wiedzenia swoich rodziców.

Przyięeie Xięc ia  Chrysty ian a  Duń­
skiego i ieg<> Małżonki za członki Arka- 
dy y* k ie y  akademi i  w R z y m i e , da ło  po ­
wód iednemu z pism tu te y s z yt h  do na-

Z powodu zaczenaiacey się prenumeraty na Gazetę Kra k o ws k ą  od igo L ip ca  f. 
Wpraszg iey R ed ak cy i a  Ł a s k a w y c h  Czyte ln ików o wczesne się zgłaszanie.
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mienienia  cokolwiek  o poc ięc ia  i celu 
tego t o w a r z y s t w a .  Ji .k wiadomo Aka- 
der.ii ia ta wzięła s w ć y  początek ze scha­
dzek , które mnostwo uczcnycn u Krolo- 
w e y  Szwedzki  C h r y s ty n y  podczas  iey 
w R z y m ie  mieszkania w roku 16 74  m ie wa ­
ło. Celem iey iest ulepszenie Włosk iey  
po ez y i  i w y m o w y  , zwłaszcza przez 
piśmienne prace,

Te ra ź n ie ys z y  Angielski  mo,rski O f fi - 
* * r  S t o i e s b y ,  ( w y k a ż a  iedno z pism tutey- 
s z y c h )  który  na leża ł  do w y p r a w y  do 
Rieguna północnego pud K om mo do rem  
R o s s ,  t o wa rz ysz ąc  ^Oycu syroiemu ną o- 
k r ic ia  .Rezolucyj# z W hicby na po ł ów  
w ie l o ry b ó w ,  doszedł  do 19 stopnia wscho- 
dniey długości , i 8» s toęniów i 30 minut 
pó łnacney szerokośc i ,  s zatem znaydo^ 
w « ł  się ty lko  o 125  jeograf icznych  mil  
od bieguna północnego.  Do. bieguna po­
łudniowego nie zhl i iono  się ieszcze ,  iak 
do 72 z s topni ,  a tatem odległość do 
s ie g o j  wynosi"  ieszcze 2$o  mil jeografi-  

cznych.
Dotąd spr owa dz an o ty lko  do riss c y ­

t r y n y , oomarańcze i inne o w o c e  z Wł o ch ,  
teraz  możemy ie mieć i je kr a ió w  Deja 
T r y p o l u ,  c o  przyp ad ek  odkty ł. ftapi- 

tan Felsted z Flensburga p o p ł y n ą ł  * to* 
Warami d o ^ T r y p o I u ,  a uie mogąc pa 
p o w r ó t  dostać ładunku. ,  nakupił  c y t r y n ,  
po m a ra ń cz y  , i t d. K t ó r e  w tych '  dniach 
sprzedawane  b y ł y  na giełdzie. O w o ce  te 
Są daleko d o y r z a 1 z e ,  niżeli s p r o w a d z a n e  

dotąd  z Mcssyny  i St. Michel .

Z  Hagi dnia 10 Czerwca,

Jtóinister ba l k  pow róc i ł  tu z Kongres-  
SU Wiedeńskiego.

Przez  Njder l rndy  przebiegłe wielo

gonćów z P ar yż a  z doniesieniami o tam* 
teysz /c b  zaburzeniach .

Angielski  A j imira ł  Popham ocieni -  
w a n y  by !  znowu z zleceniami na H „ yt i  
( części St. Dcmingo pod Chrysto fem.  )

P ierwsza  u b a  Stanó w j toera lDych 
nie przyięła  proiektu do ustawy  o u r z ą ­
dzeniu p r o w u c y i o n a l n y c h  sądó w ; n^e z d a ­
wało iey s ię ,  aże by  sędziowie tylko na 

pięć lat byli  mianowani  i płatni z ł ax  s ą ­
dow ych ,

Oti brzegów M ena d . 1 3  Czerwca.

Styrn  związku Niemieckiego o b ch o ­
dził  w cz or ay  uroczyście rocznicę podpisauia 
przed pięciu laty w FVie'duiu Aktu z w i ą z ­
k o w e g o ,  j ak o  też podpisane w Wiedniu 
dnia 15  z r p , iego rozwinięcie ,  które do 
protokułu w pisać. i  w y d r ó k o w a ć  postano* 
wi ł .  Po  ukończonem posiedzeniu nastą ­

pił wielki  obiad U Prezydującego Posła 
Hi ,  Buo!  - Schaueostein,

K ić !  B a w a r s k i  n ie tylko z atw ier d z i ł  I 
w Aszaffenourgu instytut Angielskich j P a ­
nien , które od dawna  trudnią się eduka-  
cyią  niewieśc ie/  młodzieży , ale nawet  
icn uposażenie po w ię ks zy ł ,

’Ur ządza ; ą teraz sąd a p p e l a c y y n y  dl# 
miast  w o l n y c h ,  k tóry  w Lubece mieć ma 
swo-ie siedlisko.

Odroczenie zgromadzenia S tanów 
Wirtcmbe.-gskicli nastąpi  w ciągu -bieżące­
go miesiąca.  Zgromadzenie to przez krót­
ki czas swoich posiedzeń zrobi ło bardzo 
wiele dla dodra oy c z y z o y ,  1 depu* 
towani  mogą z przekonaniem , iż dopeł­
nili swojego  p o w o ł a n i a ,  J o  dom ów p o ­

wrócić .
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2 , Sttołalm u d. 6 Czerwca. w y r a ź n i e j  w i d z ia n y m  w 1822 roku z

W s z y s t k i e  przeznaczone n"> popis Pr z y l ą dk a  Dobrz y  nadziei .  Rachunki  te
przed n a s z a  stolicą w o y s k a  , ścignęły iu i  przedstawion?  K r ó l e w s k i e j  A kad em i i  na-
£0 o b o z u ,  i w y n o ą s zą  do 0000 ludzi, uk s p r a w i ł y  , 1 źe ( wystawienie  obserwato* 
Rr o 'e wi c  Następca tronu objął nad niemi r y : utn na iy m  przy lądku było Angielskie* 
Ouczelne dowództwo.  W s z y s t k i t  pułki o« mu rządowi  p o d a n e j  i od niego uchwa*
trzvn&ały no we mundury  j w y s t a w ia ią  łonem.  O ! wiele to o b s e r w a c y ią  i ra»
nader pi^kn7 korpus.  cbunkiem P. E o ke  nieroszerzy się pozna*

Ces.  Ro s s y y sk i  Poseł  przy naszetn nie N i e b a . !  Takienai  to są skutki w s p ó ł *  
D w o rz e  j, Jenerał  Suchtelen , od pł y n ą ł  nego dzia łan ia  Rządu z ins tytutami  natG 
w c z o r a y  do Petersburga.  Podczas iego kowsasi .
piebytności  z a w i a d y w a ć  tu będzie interes* ^
*a.ni J e n e r a ł  major  Lochner.  W W ie dn iu  dnia 14 Czerwca1 'mię.

Gazeta  tuteysza Antryarka.en zachęca dzy godziną 7 i 8 z rana widziano rzad* 
da wyst awie nia  pomnika Bohaterowi  kie ziawienie d w a  obuk ^siebie na obło* 
Szwed zkie y  wolności  Engelbrecht.  kach s lotca

R  o z  M A T  o S C I. Przemyślni  Am er y ka n ie  opatrują  te*
Jest wz m ia n k a  w dzieonikacb zag ra .  raz Kamczatanów na zimę w południo- 

o iczeych ,  ze na przylądku Dobrey  nadziei  w e  ow oc e ,  bydło i inne żyw no śc i  z w y s p  
buduie się obserwatory ium.  —  Jnteressuią,  Sandwich.  ^Ztamtąd udaią się do J rkucka  
tą  jest rzeczą widzieć iak po wszystk ich  dla z ak upy wa ui a  p łodów Chińsk ich ,  i 

częściach świata  coraz bardz iey  rozsze- zawo za  tam Kamczatal skie .  J e d w a b  
yzaią się naukowe instytuta,  Chiński j e s t  a r t y k u ł e m ,  którego n ayw ię*

Państwo Nieniiecliię d»łO po wód  do cey zakupuią,  

w y s t a w ie n ia  tego nowego obserwatoryi-utn, ■ ■
O b s e r w a t o r  b o wi e m  Seebersfci Pan En* W  Bonu Professor  Schlegel  w y  kła*
ke w y r a c h o w a ł ,  że pomiędzy  Korretami  d . ć  hębzie tego U t a  S a n s k r i t ,  i założona 
Uważanemi w ostatnich la ta c h ,  powróci  ta«n zostanie drukarnia dla J n d y y s k i e y  ii 
t-nowp iedeo z nich za 3  lata i 3  mićsią* terajtury, 
ce blisko ziemi1, i będzie mógł  b y ć , n a y -

' : p  o  F T i  * — m u  a  , .
T ry b u n ał  I, Jns tancy i  W. M. Rr a k o w a  i iego Okręgu,  podaie do pu bl iczne j

w i a d o m o ś c i ,  i i  stó owhie do Reskryptu Senatu Rządzącego z dnia 3  Sierpnia 1 3 1 9  r. 
do Nru 2427 ! uas .ępdych  W t ; y mierze wyd an y c h  Rozporządzeń w myś l  P ra w a ,  
na Zgromadzeniu Reprezentantów w dniu 15  Grudnia i 8 ' 8  r . względem D o m ó w  spu- 
stoszatych zapadł  g o ,  po bezskutecznym w z y w a n iu  Właśc iciel i  do prz eds ięwzięc ia  
Heparacyi  postępując,  przez pub/jczaą L i c y ta c y ią  w Trybunale s w y m  od b y ć  się 
m a i ą c ą ,  Aam e. i-ca,  ety l i  zwaliska przy ulicy Sw,ie”ckiey. pod Nr.  326 s to ia c a ,  do A* 
goeszki S ad ow ik te y  i iey Dzieci  należące w  dnifl 20 L ipcs  r. b. sprzeziauę zostaną

Vv’ aruukt sprzedarzy są następuiące:  
i )  Chęć I cy t ow ani a  m a ią cy  winni są tytułem Vadi i  przed rozpoczęc iem L i c y -  

J acJ t  jo ta  część szacunku,  w Sutnm.e Zip. J 584 Sr* 24 przez %.w sztuce b ieg łych u*
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s ta n o w io n eg o , to i r s t :  kwotę Z łp .  158 z łoż yć .  — 2^ N a b y w c a  n>a połowę szacunku 
w dni 10 złożyć do składu S ą d o w e g o ,  a druga po łowa pozostanie n/zy nierucho­
mości  nabyte y  do lat trzech,  z obowiązkiem płacenia prow izy i  5 od 100 wolu.o ; 
iedo&h N a b y w c y  ca ły  szacunek,  całą summę z L i c y t a c y i  w y pa da ią cą  w, p o w y ż s z y m  
terminie ztożyć.  —  3) N a b y w c a  obowią zan y  iest stosownie do U c h w a ł ?  S e y m o w c y  
z doia 15 Grudnia 1818 r. kupioną przez siebie nieruchomość w przeciągu roku 1 w y r e p * .  
rowa ć .  —  4) Niedcpełoia iący po wy żs zyc h  W a r u n k ó w ,  ulraca Vadiurra i o ow a  L ic y*  
ta cy ia  n„ iego koszt przedsięwziętą zostanie.  Opisy  p o w y ż s z y c h  nieruchomości  z
ich o s z a c o w a n y m  zn ayduią  się w Ra nce l larv i  P isarza  Tryb un ału .

W Kr ak ow i#  dnia 2 7 . .Mai* ig2o roku.
i p o d p ; )  Bernard Dwernicki.

Skarżyński, Śekr: ( m. p. )
■Kiro. 14622 

x  20Ó5.
K o m m G s y a  W o j e w ó d z t w a  K r a k o w s k i e g o ,

Z  Obrachunku w zajemnych pretensvi mię -zi' Snarbem Króles twa  Polskiego a  
W ,  O! ecl iowsa.m b y ł y m  Dzierżawcą  Dóbr R z ą d o w y c h  W e s r z c e ,  d a w n e y  _w De*
par lamencie Krakowskim , a na teraz w Okręgu W o In ca p krain K ra k o w a  położonych
z lat  i 8 ? |  wykazaną  zosta ła  zalegtość z czasu Administ rac?i  na resico rzeczonego
D zi e rż a w c y  w roku 1 8 , 1  ustano w ioney ńa ówc zesnym A dm inis t ra torze ,  Franc iszku
Jasku lsk im  2 cza*u Admini strać y i od 23 Wrześn a 1 8 1 1  do 28 Kwietnia t g ' 2 roku w 
Summie  Zip.  402 gr. i a |  Janie Ku l i go '  skim z c -su Administracyi  od 28 Kwietne#
i g i 2  roku do końca Maia tegóż roku Złp.  '>530 gr. 6.

G d y  pob y t teraźnie y szy rzeczonych  Adminis tra torów w i a d o m y m  n*e ie s t ;  K o m- 
m is s y a  przeto W o je w ó d z k a  w z y w a  o n y r h ,  aby  p o w y ł e y  wytknięte zaległości w prze,  
c :ągu dwóch miesięcy do kassy  G ło w n e y  Poborów tuleyszego o iewództwa  tein 
pewniey wnieśl i ,  ile ze wprzeci  ">■ ny m razie po tiplynieniu bez skutecznie terminu teg o ,  
muszoną by b v ł a  śledzić ich majątku i na t a k o w y m ,  s at ys fak cy i  poszukiwać .  s 

W  Kielcach dnia 6 Mata igao roku.
Prezes U^ietojj^aihfik

Zast:  Sekr:  Jen:  Chybowsht.

W doiu 27 Czerwca r b. tgżO o godzinie 3  po południu w K r . \k o w>  r r * y  U ’ ’ c y  
Swie ck ie y  pod L. 32 7  odbędzie się w drodze exekucy i  S ą d o w e y  zatrado a ivy,.ft 
tuchumości  L i c y l a c y i a  tako t o :  mebloj? pokoiowych , ze ga ró w ,  s reber ,  nieiwńfey p.i* 
w a  kra jo weg o  w b u t e l k a c h ;  chcący l i c y to w a ć  raczą się w terminie i mieyscw do 
L i c y t a c s i  w skazany m z golowemi  zgłosić pieniądzmt. Będą także i m i e s z k a n i a  '> D o *  

mu p o w y ż e y  p o w o ła n ym  na lat dwa  w yd zie rz aw ian em i  to ie s t :  od 1 Lipc*  r. b. do 
ostatniego Czerwc a  1822 roku.  War&oki  do dzierżawy przed rozpoczęciem się Lr  
c y ta cy i  Urząd w y k o n a w c z y  Licytantom ogłosi.

W  K ra ko w ie  d n i a  16 Czerwc a  1 8 2 0  r o ku ,
H. Sala<nt'ńsii. K. S.r

Wieś Wierzbica w Obwodzie Stopnickim powiecie S*«dtowskiu-  Gżąca  o lwie  
mi l i  od R i e l c ,  trzy mile od P ińczowa,  matąca s i a n a ,  l as  - ł ą c z n y  d z i t d z i c . t a  JVV. 
S ’ an is ława  Hrabi  Sz a n ia ws k ie g o ,  Orderów Orła B i a ł e g o ,  Stego Stanisław K a w a *  
lera , z wolney  ręki ies do puszczenia w zastaw ; | y  rzącT sobie tę- W .es' • mieć »asta-  
w ą ,  ma się udać do Właścicie la  Dóbr  t y c h ,  mieszkaiącego w K r a k o w i*  v» Grodz*  
k iry Uiicv pod L.  tgo w W ł a s n y m  Jego Domu. '

Ha nd- l  Dzianottego iest w chęci,  z T o w a r ó w  wyprzedania  s 'ę przez wolną  aufc* 
c y ią  w Domu pod Nr 452 w B y u k u ,  s k ła d a is cy c h  - sie z m y  pteknieyszych J e i  wa.  
bnych , We łnianych,  Bawełn ianyct t  T o w a r ó w  i Ga l la ntery 1 , k t r  ra to a y k c y ia  zaczn:# 
się dnia 22 Czerwca 1820 roku i codziennie cd godziny 9 rauó , a  p.ct p o ł u * - ^  o J  
3  odbywać *ię będzi#.


